
Pod ręcz ni ki aka de mic kie wy da wa ne w kra ju są
w du żej mie rze od zwier cie dle niem sta nu na ucza nia
da nej dys cy pli ny i war to jest od cza su do cza su pod -
dać je kry tycz nej oce nie oraz wy cią gnąć wnio ski. 

Pa ra zy to lo gia le kar ska na dal po szu ku je swo je go
miej sca w na ukach me dycz nych. W więk szo ści uni -
wer sy te tów me dycz nych w kra ju tra dy cyj ne na -
ucza nie jej pod sta wo wej, przedkli nicz nej czę ści, nie
zo sta ło za adap to wa ne przez ka te dry mi kro bio lo gii,
za wy jąt kiem ka te dry UJ w Kra ko wie. Ulo ko wa nie
pa ra zy to lo gii le kar skiej wy łącz nie przy Za kła dach
Bio lo gii i Pa ra zy to lo gii, z da la od prak ty ki me dycz -
nej, wy wie ra na dal nie ko rzyst ny wpływ na przed -
-dy plo mo we na ucza nie pa ra zy to lo gii i po wo du je
nie ko rzyst ne dla pa ra zy to lo gii de cy zje gro na osób
od po wie dzial nych za usta la nie pro gra mów stu diów
na Wy dzia łach Me dycz nych. 

Ostat nie wy da nie pod ręcz ni ka pod sta wo wej pa -
ra zy to lo gii le kar skiej po re dak cją prof. Ro ści sła wa
Ka dłu bow skie go uka za ło się w ro ku 1999. Wpraw -
dzie pro po no wa no dru ko wa nie je go elek tro nicz nej
wer sji sprzed 10 lat, ale nie zo sta ło przy ję te przez
współ au to rów ze wzglę du na to, że nie uwzględ nia -
ło by ono po stę pu wie dzy i prak ty ki pa ra zy to lo gicz -
nej. W za mian za to Wy daw nic two Le kar skie
PZWL wy da ło w ro ku 2007 tłu ma cze nie szwaj car -
skiej „Mi kro bio lo gii le kar skiej” z ro ku 2005,
pod tro skli wą re dak cją prof. Pio tra Hecz ki i dr Aga -
ty Pie trzyk [1]. Część pa ra zy to lo gicz na jest tam
przed sta wio na w no wo cze sny spo sób ja ko je den
z pod sta wo wych dzia łów mi kro bio lo gii, obok pod -
staw mi kro bio lo gii le kar skiej, im mu no lo gii, bak te -
rio lo gii, mi ko lo gii i wi ru so lo gii. Roz dział o pa ra zy -
to lo gii, opra co wa ny przez zna ne go w Pol sce prof.
Jo han ne sa Ec ker ta z Zu ry chu, jest ze wszech miar
po praw ny, jak kol wiek – po dob nie jak in ne tłu ma -
cze nia pod ręcz ni ków z ob cych ję zy ków – nie do sta -
tecz nie na wią zu je do sy tu acji epi de mio lo gicz nej

w na szym kra ju i na sze go prak tycz ne go do świad -
cze nia. Na przy kład w Pol sce nie sto su je się związ -
ków ben zy mi da zo lo wych w leczeniu giar dio zy.
Istot ną wa dą do słow nych tłu ma czeń pod ręcz ni ków
za gra nicz nych, na wet naj lep szych tech nicz nie, jest
brak od po wied nich przy pi sów od re dak to rów kra jo -
wych, na wią zu ją cych do spraw, któ re mo gą mieć
zna cze nie dla pol skich stu den tów i le ka rzy. 

Tej wa dy nie ma wy da na ostat nio mo no gra fia
„Ma la ria w Pol sce i na świe cie – wczo raj i dziś”
pod re dak cją Jó ze fa Kna pa i Prze my sła wa My ja ka,
oma wia ją ca sze ro ko pro blem ma la rii w Pol sce i do -
ro bek pol skich ma la rio lo gów [2]. 

W ostat nim cza sie uka za ło się na ryn ku księ gar -
skim tłu ma cze nie ame ry kań skiej mi kro bio lo gii kli -
nicz nej Gla dwi na i Trat tle ra (2009), za wie ra ją cej
roz dzia ły o cho ro bach pa so żyt ni czych [3]. Mo żna
mieć wąt pli wość czy istot nie ten pod ręcz nik zaj mu -
je pierw sze miej sce w ran kin gu, zna nych z wy so -
kich stan dar dów, ame ry kań skich pod ręcz ni ków mi -
kro bio lo gii; z od no śni ka w przed mo wie wy ni ka, że
jest on je dy nym ofe ro wa nym przez pew ne ame ry -
kań skie wy daw nic two me dycz ne. Pod ręcz nik, opra -
co wa ny w to na cji „lek ko, ła two i przy jem nie”,
w wie lu miej scach nie prze ka zu je stu den tom peł nej
wie dzy pa ra zy to lo gicz nej, po trzeb nej w prak ty ce le -
kar skiej. Jest to w du żej mie rze re zul ta tem te go, że
au to ra mi pod ręcz ni ka są pul mo no log i oku li sta, któ -
rzy nie ma ją wła sne go do świad cze nia w za kre sie
pa ra zy to lo gii kli nicz nej. Na przy kład trud no zgo -
dzić się z au to ra mi, że tia ben da zol jest czę sto uży -
wa ny w ro ba czy cach, gdyż jest jed nym z naj le piej
to le ro wa nych ben zy mi da zo li – wprost prze ciw nie
z uwa gi na ob ja wy ubocz ne zo stał on przed la ty wy -
co fa ny w użyt ku w wie lu kra jach. Tłu ma cze nie,
z pew no ścią nie kon sul to wa ne z pa ra zy to lo ga mi,
dość swo bod nie po słu gu je się ogól nie uzna ną ter mi -
no lo gią. Ter mi ny ta kie jak cy sta, oocy sta, tor biel są
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sto so wa ne za mien nie; mu cha pia sko wa ką sa, plu -
skwia ki gry zą, plu skwa ca łu ją ca jest na zy wa na „ca -
łu ją cym ro ba kiem” itp. W czę ści pa ra zy to lo gicz nej,
trud no po le cać ten pod ręcz nik na szym stu den tom.

W za kre sie pod ręcz ni ków pa ra zy to lo gii kli nicz -
nej sy tu acja jest nie ko rzyst na. W la tach 50. XX wie -
ku pa ra zy to lo gia kli nicz na zo sta ła przy pi sa -
na do cho rób za kaź nych, ze wzglę du na epi de mio lo -
gicz ny cha rak ter in wa zji pa so żyt ni czych, ale bez
uwzględ nia nia fak tu, że wy stę pu ją one ta kże w wie -
lu nie za kaź nych kli nicz nych spe cjal no ściach me -
dycz nych. Pró ba za in te re so wa nia cho ro ba mi pa so -
żyt ni czy mi tych in nych spe cjal no ści me dycz nych
(„Pa ra zy to lo gia kli nicz na w uję ciu wie lo dy scy pli -
nar nym”, Z. Paw łow ski i J. Ste fa niak) nie spo tka ła
się z więk szym za in te re so wa niem stu den tów i le ka -
rzy [4]. 

Przez kil ka dzie siąt lat kli nicz ne pro ble my cho rób
pa so żyt ni czych by ły oma wia ne głów nie w pod ręcz -
ni ku cho rób za kaź nych i pa so żyt ni czych, ko lej no
pod re dak cja mi prof. Ber tol da Kas su ra, Je rze go Ja -
nusz kie wi cza i Zdzi sła wa Dziub ka. Trze cie wy da nie
tej tra dy cyj nej po zy cji bi blio gra ficz nej pod re dak cją
prof. Zdzi sła wa Dziub ka uka za ło się w ro ku 2003
[5]. Ocze ku je my na no we wy da nie pod ręcz ni ka.

W ro ku 2007 uka zał się ele ganc ko wy da ny pod -
ręcz nik „Cho rób za kaź nych i pa so żyt ni czych”
pod re dak cją Ja nu sza Cian cia ry i Jac ka Jusz czy ka
[6]. Wśród au to rów znaj du je my wie le zna mie ni tych
na zwisk, ale tyl ko jed ne go pa ra zy to lo ga kli nicz ne go
– prof. Wan dę Ko cięc ką. Tyl ko czte ry roz dzia ły:
tok so pla zmo za, ma la ria (za wy jąt kiem in for ma cji
o licz bie zgo nów w Pol sce), peł za ko wi ca i wło śni ca
zo sta ły opra co wa ne przez au to rów z kli nik za kaź -
nych do brze obe zna nych z te ma tem i z wła snym
wie lo let nim do świad cze niem. Te go do świad cze nia
trud no się do pa trzyć w więk szo ści roz dzia łów na te -
mat cho rób pa so żyt ni czych, szcze gól nie au to rów
spe cjal no ści nie za kaź nych. Zda rzył się też roz dział
pra wie „żyw cem” ścią gnię ty z In ter ne tu i to z błę da -
mi. Nikt w Pol sce nie le czy tok so ka ro zy le ka mi
z gru py ben zy mi da zo li przez 1−3 ty go dni, a „co vert
to xo ca ro sis” to ze spół, w któ rym u pa cjen ta za ra żo -
ne go To xo ca ra, do mi nu ją ob ja wy nie ty po we.

Two rze nie 800 stron ni co we go pod ręcz ni ka jest
ogrom nym wy zwa niem dla re dak to rów i od po wie -
dzial ne go za druk ze spo łu tech nicz ne go i pew ne
błę dy są nie unik nio ne w pierw szych wy da niach.
Trud no jed na kże nie stwier dzić, że za li cze nie tok so -
pla zmo zy do ro ba czyc tkan ko wych (w roz dzia le 35
i w od no śni ku w tek ście stro na 238) jest błę dem,
któ ry ob na ża nie do sta tecz ne pa ra zy to lo gicz ne kwa -

li fi ka cje re dak to rów pod ręcz ni ka. Wy tknąć też trze -
ba kil ka in nych po tknięć. Wrzu ca nie do jed ne go
wor ka bą blo wi cy jed no - i wie lo ja mo wej jest nie -
wła ści we, gdyż są to choroby wywoływane przez
dwa różne gatunki tasiemców te go sa me go ro dza ju
– Echi no coc cus, ale dia me tral nie ró żne pod wzglę -
dem kli nicz nym i epi de mio lo gicz nym. Na uspra -
wie dli wie nie au to ra mo żna do dać, że w ak tu al nym
re je strze cho rób pod le ga ją cych obo wiąz ko wi re je -
stra cji w Pol sce te dwie in wa zje są zgła sza ne wspól -
nie. W roz dzia le o wą grzy cy brak stwier dze nia, że
jest to in wa zja, któ ra w Pol sce ostat nio za ni kła
po wie lu dzie siąt kach lat jej znacz ne go roz po -
wszech nie nia. Przy oma wia niu stron gy lo ido zy brak
uwa gi, że ta w za sa dzie tro pi kal na in wa zja mo że
mieć ogni ska en de micz ne w Pol sce. Dla zro zu mie -
nia isto ty giar dio zy rzad ko pod kre śla się fakt, że
w więk szo ści przy pad ków in wa zja ta za ni ka sa mo -
ist nie. Po dob nych uste rek jest wię cej, ale nie brak
też istot nych po mi nięć. W pod ręcz ni ku nie ma mo -
wy o rzę sist ko wi cy i o pa so żyt ni czych in wa zjach
u pa cjen tów z de fi cy ta mi od por no ścio wy mi na in -
nym tle niż AIDS i trans plan ta cje. Brak pod roz dzia -
łu o roz po zna wa niu in wa zji pa so żyt ni czych w roz -
dzia le oma wia ją cym me to dy la bo ra to ryj ne; me to dy
sto so wa ne w za ka że niach bak te ryj nych i wi ru so -
wych są omó wio ne sze ro ko. W roz dzia le o epi de -
mio lo gii nie ma sło wa o pew nych od ręb no ściach
epi de mio lo gicz nych in wa zji pa so żyt ni czych, a wa -
żną ich ce chą jest znacz na licz ba przy pad ków bez ob -
ja wo wych i ską po ob ja wo wych; w prak ty ce wy kry -
cie pa so ży ta nie ozna cza au to ma tycz nie roz po zna nia
„cho ro by” pa so żyt ni czej. Prze kaz tej in for ma cji po -
wi nien być jed nym z głów nych za dań pod ręcz ni ka
oma wia ją ce go cho ro by pa so żyt ni cze. Jest też i in ny
za sad ni czy nie do sta tek pod ręcz ni ka, a mia no wi cie
brak pod kre śla nia do rob ku pol skich au to rów w za -
kre sie m.in. pa ra zy to lo gii. To „nie pa trio tycz ne” nie -
do pa trze nie jest zresz tą dość po wszech ne rów nież
w in nych kra jo wych pu bli ka cjach me dycz nych. 

W tej sy tu acji jest zja wi skiem ze wszech miar
po zy tyw nym, że cho ro by pa so żyt ni cze, po 20. la -
tach [7] po czy na ją być zno wu oma wia ne w pod -
ręcz ni kach cho rób we wnętrz nych. Mia no wi cie
w ro ku 2005 uka za ły się dwa to my no wo cze snych
„Cho rób We wnętrz nych” pod re dak cją prof. An -
drze ja Szcze kli ka. Po uka za niu się pierw sze go wy -
da nia prze ka za łem re dak to ro wi uwa gi kry tycz ne
do nie któ rych roz dzia łów z za kre su pa ra zy to lo gii
i me dy cy ny tro pi kal nej. Zo sta ły one czę ścio wo
uwzględ nio ne w no wych wy da niach: Kom pen dium
Me dy cy ny Prak tycz nej pt. „Cho ro by We wnętrz ne”
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pod re dak cją An drze ja Szcze kli ka i Pio tra Ga jew -
skie go, 2010 [8] i w jed no to mo wym pod ręcz ni ku
„Cho ro by We wnętrz ne. Stan wie dzy na rok 2010”
pod re dak cją prof. A. Szcze kli ka, 2010 [9]. 

No we wy da nia kom pen dium (18.4) i pod ręcz nik
(XI F) wzbo ga ci ły się o roz dział „pa ra zy to zy tka -
nek”, obej mu ją cy tok so pla zmo zę, wło śni cę, wą -
grzy cę oraz dwie bą blo wi ce, opra co wa ne po praw nie
przez ze spół pa ra zy to lo gów kli nicz nych z Po zna nia.
Ko rek ty wy ma ga tyl ko stwier dze nie, że – jak do -
tych czas wia do mo – in wa zje Echi no coc cus mul ti lo -
cu la ris wy stę pu ją tyl ko na pół ku li pół noc nej, a nie
na ca łym świe cie. War to by ło by też zwró cić uwa gę,
że w przy pad kach wą grzy cy jest wska za ne ba da nie
w kie run ku obec no ści ta siem ca; w oko ło 20% przy -
pad ków jest on u tych cho rych obec ny, pro wa dząc
do wą grzy cy dro gą au to in wa zji. Usu nię cie ta siem ca
uzbro jo ne go jest też bar dzo istot ną me to dą za po bie -
ga nia wą grzy cy w oto cze niu oso by za ra żo nej,
o czym czę sto się za po mi na.

W roz dzia le cho ro by pa so żyt ni cze prze wo du po -
kar mo we go – kom pen dium (4.24.4), pod ręcz nik
(III, G. 4) au tor uwzględ nił tyl ko część uwag
do pierw sze go wy da nia. Na ogół na dal nie od ró żnia
się in wa zji od cho ro by, np. w giar dio zie nie ka żda
in wa zja jest cho ro bą. W ta be li III G. 4-1 ra żą błę dy
z za kre su sys te ma ty ki zoo lo gicz nej: wi ciow ce, rzę -
sko we, spo row ce, mi kro spo ri dia, ni cie nie, przy wry
i ta siem ce nie są rzę da mi. W giar dio zie ba da nie
na obec ność ko pro an ty ge nów nie jest ba da niem se -
ro lo gicz nym. Wśród wie lu wy mie nio nych ga tun -
ków Giar dia sp., tyl ko nie któ re są pa to gen ne dla
czło wie ka. Wśród po sta ci kli nicz nych giar dio zy nie
wy mie nio no ze spo łu zwią za ne go z in wa zją dróg
żół cio wych i trzust ki, na co w la tach 50. XX wie ku
zwra cał uwa gę in ter ni sta prof. Jó zef Grott. Al ben -
da zol nie jest le kiem spe cy ficz nym prze ciw ko giar -
dio zie, jak kol wiek pro du cent o tym wspo mi na.
W przy pad kach nie po wo dze nia te ra pii sto so wa nie
me tro ni da zo lu aż przez ko lej ne 2−3 ty go dni nie po -
win no być za le ca ne. War to by ło by wspo mnieć, że
chlo ro wa nie wo dy pit nej nie nisz czy cyst Giar dia,
stąd nie rzad kie są wod no po chod ne epi de mie giar -
dio zy. W cho ro bach prze wo du po kar mo we go ma -
kro sko po we i mi kro sko po we ba da nie ka łu, nie tyl ko
w kie run ku in wa zji pa so żyt ni czych, po win no być
ba da niem ru ty no wym, a nie wy ko ny wa nym
na przy kład po 10 dniach bie gun ki.

W peł za ko wi cy trze ba by pod kre ślić, że w Pol -
sce też mo żna się za ra zić na przy kład po przez bez -
po śred ni kon takt z oso bą za ra żo ną peł za kiem.
W po wi kła niach brak za pa le nia wy rost ka ro bacz ko -

we go, któ re by wa nie kie dy pierw szym ob ja wem
peł za ko wi cy. 

W glist ni cy lar wa wę dru ją ca prze cho dzi w płu -
cach w na stęp ne sta dium lar wal ne, ale doj rze wa
do po sta ci doj rza łej do pie ro w je li cie. Do ro słe gli sty
wni ka ją do dróg żół cio wych lub po ja wia ją się
w stol cu nie za le żnie od in ten syw no ści in wa zji; nie -
pro por cjo nal nie czę sto zda rza się to w in wa zji po je -
dyn czych ro ba ków, szu ka ją cych part ne ra. Ba da nie
ka łu nie wy kry wa obec no ści glist nie doj rza łych lub
obec no ści po je dyn czych sam ców pa so ży ta, stąd
uza sad nio ne jest le cze nie a prio ri przy pad ków po -
dej rza nych o glist ni cę, po dob nie jak po wtó rze nie le -
cze nia w przy pad ku po twier dzo nej la bo ra to ryj nie
glist ni cy, a bra ku wy da le nia pa so ży ta w trak cie ku -
ra cji. W kom pen dium w dzia le le cze nie glist ni cy
omył ko wo po da no za bie gi hi gie nicz ne za le ca ne
w le cze niu owsi cy. Cy try nian pi pe ra zy ny jest pre pa -
ra tem już nie sto so wa nym. 

Owsi ca. W prze bie gu tej parazytozy na le ży od -
ró żniać in wa zje spo ra dycz ne, ma ło in ten syw ne,
owsi cę in ten syw ną i „za wo do wą” z na wro ta mi. Za -
le żnie od te go za le ca się licz bę i ter mi narz ku ra cji;
po wta rza nie ku ra cji po 2 ty go dniach w ka żdym
przy pad ku nie po win no sta no wić re gu ły. W za po -
bie ga niu owsi cy pod sta wo we zna cze nie ma co -
dzien ne ran ne pod my wa nie oko li cy od by tu, o czym
w kom pen dium nie wspo mnia no. Za le ca ne co dzien -
ne skru pu lat ne za bie gi hi gie nicz ne, czę sto re ali zo -
wa ne w ro dzi nie z prze sa dą, nie na le żą do le cze nia,
a do za po bie ga nia po wtór ne mu za ra że niu.

Ta siem czy ce. In for ma cja w kom pen dium
o 150 przy pad kach ta siem czyc w Pol sce rocz nie do -
ty czy ta siem ca nie uzbro jo ne go; in ne wy stę pu ją spo -
ra dycz nie. Pod ręcz nik o tym in for mu je. In wa zje
T. sa gi na ta na le ży ró żni co wać przede wszyst kim
z owsi cą (brak in for ma cji o tym w kom pen dium).

W kom pen dium brak omó wie nia świą du od by tu
w roz dzia le o świą dzie (34). 

W kom pen dium w dia gno sty ce za ra żeń pa so żyt -
ni czych (28.4.) w roz dzia le o ho dow li brak wspo -
mnie nia o ho dow li ni cie ni w ka le, pod sta wo wym
ba da niu m.in. w stron gy lo ido zie. W pod ręcz ni ku
na to miast roz dział do ty czą cy dia gno sty ki za ra żeń
pa so żyt ni czych (XI. A. 5) jest da le ce nie kom plet ny:
brak ba da nia ma kro sko po we go, wy ma zów z oko li -
cy od by tu, ba da nia ka łu, ba da nia biop syj ne go,
wska zań do ba da nia tech ni ką PCR oraz im mu no lo -
gicz nych te stów pa sko wych. Bio rąc pod uwa gę
fakt, że więk szość in wa zji pa so żyt ni czych wy kry -
wa na jest na dro dze ba da nia la bo ra to ryj ne go jest to
du ży man ka ment pod ręcz ni ka.
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Kom pen dium oma wia w skró cie le ki prze ciw ko
pier wot nia kom i ro ba kom (18, 11.4 i 11.5). Na to -
miast w pod ręcz ni ku w roz dzia le o za sa dach le cze -
nia prze ciw drob no ustro jo we go (XI. B) wy mie nia ne
są za sa dy le cze nia prze ciw bak te ryj ne go i prze ciw -
grzy bicz ne go, a brak jest le cze nia prze ciw pa so żyt -
ni cze go, któ re kie ru je się pew ny mi od ręb ny mi za sa -
da mi. 

W kom pen dium nie zmie ści ły się cho ro by tro pi -
kal ne, w tym nie kie dy groź na dla ży cia ma la ria. Na -
to miast są one omó wio ne w pod ręcz ni ku (XI. G),
po za bie gun ką pod ró żnych i peł za ko wi cą, opi sa -
nych w roz dzia le o cho ro bach ukła du po kar mo we go
(III. G). Na wia sem trze ba do dać, że w bie gun kach
pod ró żnych nie wspo mnia no, że część z nich nie ma
tła za kaź ne go, a spo wo do wa na jest zmia ną die ty
i stre sem zwią za nym z pod ró żo wa niem. Bie gun ka
pod ró żnych jest czę stym ob ja wem, nie tyl ko po po -
wro cie z tro pi ku, ale rów nież, a mo że przede
wszyst kim, w cza sie po by tu za gra ni cą. 

Roz dział o cho ro bach tro pi kal nych opra co wa ny
ze znaw stwem przed mio tu i w spo sób przej rzy sty
obej mu je nie tyl ko cho ro by pa so żyt ni cze, ale rów -
nież wy bra ne za ka że nia bak te ryj ne, wi ru so we
i grzy bi cze. Przy oma wia niu ma la rii trze ba by do -
dać zda nie, że opóź nie nie roz po zna nia i le cze nia
ma la rii, na wet o kil ka dni, mo że do pro wa dzić
do śmier ci pa cjen ta. Ist nie je też za sa da, że u pod ró -
żnych go rącz ku ją cych na le ży ma la rię nie tyl ko po -
dej rze wać, ale wy klu czyć. W le isz ma nio zie skór nej
war to by ło by pod kre ślić, że ma te riał do ba da nia po -
bie ra się z brze gów owrzo dze nia. God ne uwa gi jest
stwier dze nie, że w Pol sce le cze nie cho rób tro pi kal -
nych win no być pro wa dzo ne w ośrod kach re fe ren -
cyj nych w Gdy ni, w Po zna niu i w War sza wie.

Cho ro by pa so żyt ni cze sta no wią znacz ną część
pod ręcz ni ków me dy cy ny tro pi kal nej. Na ogół ko -
rzy sta my z ob co ję zycz nych źró deł in for ma cji,
w tym czę sto z wy daw nictw Świa to wej Or ga ni za cji
Zdro wia lub z In ter ne tu. Roz dzia ły o tzw. me dy cy -
nie tro pi kal nej za czy na ją się po ja wiać w pod ręcz ni -
kach pod sta wo wych dys cy plin me dycz nych i w od -
dziel nych opra co wa niach ksią żko wych. 

W związ ku z obec no ścią na szych słu żb mun du -
ro wych w wie lu re jo nach tro pi kal nych wy da no „Za -
rys Me dy cy ny Tro pi kal nej” pod re dak cją prof. Ro -
mu al da Ol szań skie go i współ pra cow ni ków (2007)
[10]. Ta ma ło zna na ksią żka, prze zna czo na dla
szcze gól ne go gro na od bior ców, jest opra co wa -
na po praw nie. Uka za ło się też ostat nio dru gie wy da -
nie ksią żki „Pro ble my zdro wot ne w tro pi ku” pod re -

dak cją Ro mu al da Ol szań skie go, 2009 [11]. Za pro -
sze nie 11. au to rów spo za Woj sko we go In sty tu tu
Me dycz ne go jest pró bą stwo rze nia kra jo we go pod -
ręcz ni ka oma wia ją ce go pro ble my, ja kie dla nas sta -
no wią cho ro by tro pi kal ne. Jak zwy kle w pod ręcz ni -
ku wie lu au to rów są roz dzia ły lep sze i gor sze.
W roz dzia le o trą dzie, pi sa nym przez au tor kę z Kal -
ku ty, nie ma od nie sie nia do wcze sne go roz po zna -
wa nia trą du (stro na 282), a ma ono pod sta wo we
zna cze nie w po stę po wa niu lecz ni czym. Roz dział
o szcze pie niach war to by ło by roz sze rzyć. Bar dzo
in te re su ją cym i po trzeb nym jest roz dział o psy cho -
lo gicz nych aspek tach pro ble mów zdro wia w tro pi -
ku; o tym pi sze się rzad ko. Dwa roz dzia ły o za gro -
że niach wy ni ka ją cych z kon tak tu z wo da mi tro pi -
kal ny mi są nie tyl ko po trzeb ne, ale opra co wa ne ze
znaw stwem przed mio tu. Rzad ko w pod ręcz ni kach
te go ro dza ju oma wia się za gro że nia wy ni ka ją ce
w kon tak tu z krwią lub jej prze to cze nia, któ rych
nie kie dy w tro pi ku trud no unik nąć. Roz dział
o zmia nach zwią za nych z na sło necz nie niem jest
ory gi nal ny i opra co wa ny bar dzo po praw nie. W roz -
dzia le o ma la rii brak jest od no śni ka do ostat nio opu -
bli ko wa nej pol skiej mo no gra fii na ten te mat. W kra -
ju rzad ko tra fia ją do spe cja li stów przy pad ki ze
zmia na mi oku li stycz ny mi lub la ryn go lo gicz ny mi
na by ty mi w tro pi ku, stąd też w tych roz dzia łach do -
strze ga się brak oso bi ste go do świad cze nia au to rów
i po wo ły wa nie się na się na pi śmien nic two czę sto
sprzed kil ku na stu lat. Mo że by ło by le piej za pro sić
au to rów ma ją cych więk sze oso bi ste do świad cze nie
tro pi kal ne w tych spe cjal no ściach. No tat ka o świą -
dzie pły wa ków jest nie peł na; zmia ny skór ne wy wo -
ły wa ne nie spe cy ficz ny mi dla czło wie ka ga tun ka mi
przywr wy stę pu ją nie rzad ko w na szym kra ju
– o czym nie ma mo wy – a od no sze nie po stę po wa -
nia lecz ni cze go do schi sto so ma to zy jest nie wła ści -
we. Ozdo bą ksią żki jest roz dział o pod ró żni ku
w tro pi ku, w któ rym ogrom ne wła sne do świad cze -
nie kon fron to wa ne jest z za le ce nia mi pod ręcz ni ko -
wy mi. Rzad ko w pod ręcz ni kach me dy cy ny tro pi -
kal nej znaj du je się roz dzia ły o wy kład ni kach pa to -
mor fo lo gicz nych, a jest to dzie dzi na czę sto de cy du -
ją ca o roz po zna niu, brak tu jed nak szcze gó łów
o spo so bie po bie ra nia ma te ria łu, a on czę sto de cy -
du je o wy ni ku ba da nia. Na le ży uzu peł nić przy szłe
wy da nie pod ręcz ni ka o za sa dy ba da nia mi kro sko po -
we go i mo le ku lar ne go, roz pro szo ne w ró żnych roz -
dzia łach.

W oce nie nie uwzględ nio no pod ręcz ni ków pe -
dia trii. Ostat ni pod ręcz nik prof. Zbigniewa
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Rudkowskiego zo stał wy da ny w ro ku 2001 [12],
a ofe ro wa ny do druk nie obej mie po stę pów w dzie -
dzi nie pa ra zy to lo gii, któ re za szły w ostat niej de ka -
dzie. Nie wie lu jest obec nie pe dia trów zaj mu ją cych
się cho ro ba mi pa so żyt ni czy mi. Się gnię to więc
po pod ręcz nik przy go to wa ny przez Ame ry kań ską
Aka de mię Pe dia trii [13]. Ten en cy klo pe dycz ny
zwię zły opis roz po zna wa nia i le cze nia 125. cho rób
za kaź nych i pa so żyt ni czych jest ze wszech miar po -
praw ny i bo ga to ilu stro wa ny, ale nie po ru sza sze rzej
pro ble mów, istot nych i cha rak te ry stycz nych dla
Pol ski. Tłu macz ka czę ści pa ra zy to lo gicz nej win -
na po słu gi wać się „Słow ni kiem Pa ra zy to lo gicz -
nym”, wy da nym przez Pol skie To wa rzy stwo Pa ra -
zy to lo gicz ne w ro ku 1998; wów czas np. nie na zy -
wa ła by „glist ni ca mi” za ra żeń Ne ca tor i An cy lo sto -
ma. 

Opra co wa nia in ter ne to we, co raz czę ściej za stę -
pu ją ce pod ręcz ni ki, ma ją tą wa dę, że war to ścio we
opra co wa nia czę sto gu bią się w cha osie ma ło po -
praw nych in for ma cji. Fakt, że pa cjen ci czę sto ko -
rzy sta ją bez kry tycz nie z da nych in ter ne to wych nie
za wsze jest zja wi skiem po zy tyw nym (Hart zband
i Gro op man, 2010) [14]. Na le ży ocze ki wać, że
wdro że nie przez Mi ni ster stwo Zdro wia za le ceń
Unii Eu ro pej skiej w spra wie e -go vern ment, e -le ar -
ning i e -he alth, przy ję tych na spo tka niu w Se wil li
w ro ku 2005, upo rząd ku je spra wę ko rzy sta nia z in -
ter ne tu le ka rzy i pa cjen tów [15].

Po wy ższy prze gląd na su wa na stę pu ją ce wnio ski.
(1). U pod sta wy nie za do wa la ją cej sy tu acji na pa -

ra zy to lo gicz nym ryn ku wy daw ni czym le ży nie ure -
gu lo wa na od lat spra wa na ucza nia pa ra zy to lo gii, za -
rów no na III ro ku me dy cy ny jak i na la tach kli nicz -
nych. W dzie dzi nie mi kro bio lo gii pa ra zy to lo gia na -
dal trak to wa na jest po ma co sze mu i sy tu owa na jest
bli żej zoo lo gii niż na uk kli nicz nych lub zwią za nych
ze zdro wiem pu blicz nym. W na ukach kli nicz nych
cho ro by pa so żyt ni cze są na dal ma ło po pu lar ne
i czę sto pro wa dzą je oso by nie ma ją ce pod sta wo we -
go przy go to wa nie pa ra zy to lo gicz ne go. Z dru giej
stro ny ośrod ki wy spe cja li zo wa ne nie są od po wied -
nio do ce nia ne i po pie ra ne, za rów no cen tral nie jak
i lo kal nie przez uczel nie aka de mic kie. 

Z po wy ższym wią że się brak mło dych kadr pa ra -
zy to lo gów me dycz nych, zwłasz cza kli nicz nych i sa -
ni tar nych. Czę ste nie gdyś pa ra zy to lo gicz ne kur sy
po dy plo mo we, or ga ni zo wa ne przez by ły Pań stwo -
wy Za kład Hi gie ny i Cen trum Szko le nia Po dy plo -
mo we go, in te gru ją ce śro do wi ska pa ra zy to lo gów,
dia gno stów i le ka rzy zaj mu ją cych się pa so ży ta mi,
dzi siaj zo sta ły wy ru go wa ne przez „bez oso bo we”

pro gra my in ter ne to we; do brze je że li są one po praw -
ne. 

Cen ny zwy czaj kon sul ta cji w wie lu kli ni kach za -
mie ra ob wa ro wa ny re stryk cja mi fi nan so wy mi
w szpi ta lach. W wie lu pu bli ka cjach in wa zje pa so -
żyt ni cze czło wie ka, sta no wią na dal te mat atrak cyj -
ny, ale są opi sy wa ne z pod sta wo wy mi błę da mi.

(2). W spra wach wy daw ni czych po dob nie jak
w in nych dzie dzi nach ży cia, kró lu je nie fa cho wość
i brak od po wie dzial no ści za sło wo. Część od po wie -
dzial no ści za błę dy w pod ręcz ni kach spa da na re -
dak to rów, do ko nu ją cych nie wła ści we go do bo ru au -
to rów oraz re cen zen tów do bie ra nych na za sa dzie
„życz li wo ści”. 

Kli nicz ne i epi de mio lo gicz ne zna cze nie in wa zji
pa so żyt ni czych na dal jest istot ne, cho ciaż w for mie
od mien nej od ob ra zu sprzed 20–30 lat. Skła da ją się
na to po stęp na uki o pa so ży tach, lep sze zro zu mie nie
ich krą że nia w śro do wi sku i pa to gen no ści pa so ży -
tów, wy kry cie po nad 30 no wych ga tun ków i szcze -
pów, zmia ny za cho dzą ce w śro do wi sku na tu ral nym
oraz ła twość pod ró żo wa nia i mi gra cji. Wzna wia nie
elek tro nicz ne pod ręcz ni ków sprzed 10 lat nie ma
więk sze go sen su. Z dru giej stro ny tłu ma cze nie na -
wet naj lep szych pod ręcz ni ków za gra nicz nych, bez
pró by uzu peł nia nia i ada pta cji w przy pi sach ich tre -
ści do wa run ków kra jo wych, umniej sza ich prak -
tycz ną war tość dla na szych stu den tów i le ka rzy.
Tłu ma cze czę sto zbyt bez tro sko sto su ją nie wła ści -
wą ter mi no lo gię pa ra zy to lo gicz ną.

(3). Istot nym pro ble mem w pa ra zy to lo gii me -
dycz nej jest brak au to ry te tów. Ko mi tet Pa ra zy to lo -
gii PAN, od cza su do cza su zaj mu je się sta nem ak -
tu al nym i przy szło ścią pa ra zy to lo gii le kar skiej, ale
je go zda nie nie znaj du je zro zu mie nia i po par cia
w ośrod kach de cy zyj nych [16]. Pol skie To wa rzy -
stwo Pa ra zy to lo gicz ne, po za spo ra dycz ny mi kon fe -
ren cja mi szko le nio wy mi, nie zaj mu je się fa cho wym
opra co wy wa niem stan dar dów po stę po wa nia w cho -
ro bach pa so żyt ni czych czło wie ka. Da le ko nam
do wzo rów ame ry kań skich, w któ rych to wa rzy stwa
na uko we opra co wu ją za sa dy po stę po wa nia le kar -
skie go w wie lu cho ro bach, sta jąc się tym sa mym
wa żnym i czę sto nie za stą pio nym au to ry te tem na -
uko wym. Ta mo żli wość pod nie sie nia ran gi to wa -
rzystw na uko wych jest u nas nie wy ko rzy sty wa na. 

Po wy ższe uwa gi prze ka zu ję do wia do mo ści
człon kom Pol skie go To wa rzy stwa Pa ra zy to lo gicz -
ne go, czy tel ni kom Wia do mo ści Pa ra zy to lo gicz nych
oraz pod roz wa gę władz od po wie dzial nych za stan
na uki i szko le nia w za kre sie pa ra zy to lo gii le kar -
skiej, a po nad to kli nicz nym i mi kro bio lo gicz nym
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to wa rzy stwom na uko wym oraz wy daw com ksią żek,
od któ rych też za le ży po ziom wie dzy w za kre sie pa -
ra zy to lo gii me dycz nej w na szym kra ju.

Mo żli wy kon flikt in te re sów: au tor jest współ au -
to rem opi sa nej ksią żki [4].
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